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Gastty z Dodatkiem I Rozmat. 
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WA kwartał, dla odbiera. 
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Dudatek do Gezety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzędowe 1 
prywatne. Za umieszczenie w Da- 
datku płaci się od wiersza w pút- 
kolamnie (drukiem germont) sa 
pierwtzy raz 3 kr., a ua kasden 
naztępujący: raz tylka pa 1 1,3 kr. 
mon. konw. Za wieksze liiery pisei 
się wedle tego ile na zwyczajny 
drunk obrachowane miejsca eaj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmceje tylka frankowana Juty. 


"28. marea 1843. 


Przegląd artykułów. 
Wiadomości krejcwe: Z Wićdnia. 
Wiadomości zagraniczne: Stany Zjednocz. 
Ameryki ółnocnćj. 
ortugalija: Powtórne rozpoczęcie układów 
sz Anglija o konwencyję taryfy cłowéj. 
"iSZpanija: Miasta Rzeczypospolitćj Argen- 
tyńskićj poddają się dobrowolnie pod pano- 
wanie Hiszpanii. 
nglija: Izba wyższa i niższa. 
rancyja: Izba parów: Wniosek o pomno- 
zenie czynnego stanu Żandarmeryi. — Izba 
deputowanych. 
ruay: Reskrypt gabineiowy dotyczący taryfy 
„cta od różnych gatunków zboża. 
srecyja: Kolokotroni. $ 
Nowiny. 
orza zwierzyńcowa. 
Wiadomości handlowe i przemysłowe: Z Sano- 
ka. — Z Liska. 
Dodalek nadzwyczajny. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 
— Z Wićdnia. — 
Dnia 16. marca o godzinie 9tćj zrana. 

Fój nocy pokrzepił Jego Ces. Mość dostoj- 
nego Arcyltsiecia Frańciszka Harola kilko- 
godzinny sen, podczas kiórego trwał aż de 
dziś zrana pot, który już wczoraj wieczór wy- 
stępować zaczał. — Stan zdrowia dostojnego 
'acyjenta ze względu ns wszystkie symptomata 

choroby, jest obecnie zadowalający. 


U 


Dnia 16. marca o godzinie 7. wieczorem. 
Jego Ces. Mość był dziś przez eały dzień 
spokojnym, symptomata nerwowej goraczki 
pojawiały się bardzo rzadko, febra jest bardzo 
łagodna, a cały stan choroby jest cięgle za- 
spokajający. 
Baron Türkheim m. P 
Dr. Zangerl m. p- 


— 


Jego C. K. Mość najwyższóm postanowieniem 
z dnia 4. marca b. r. raczył galicyjskiego gu- 
bernijalnego konceptowego praktykanta Wła- 
dysława Bończę Badeniego nadliczbowym 
bezpłatnym obwodowym komisarzem w Gali- 
eyi najłaskawićj mianować.. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


Siany Zjedmoczone Mmeryli 

półmecnćj. 

Z Paryża dnia 9. marca. Mamy wiado- 
mości z Nowego Jorku pod dniem 12. lutego. 
Przyjęcie przez Senat ustawy dotyczącćj się 
wzięcia w posiadłość okręgu Oregon, uważano 
powszechnie za demonstracyję przeciw postę- 
pom Anglii w Chinach i na cichym Oceanie. 
Rzad w Wasyngtonie chce być przygotowanym 
na wszelkie wypadki, których się obawia, i 
daje do poznania swoję przezorność projektem, 
mającym na celu zaprowadzenie regularnćj li- 
nii komunikacyjnćj między Pensacola i Cha- 

- gres, dla dostawania się ztamatąd przez Pava- 
me do Wielkiego Oceanu. Zreszta watpia , 
aby ta uchwała utrzymała się, a niektórzy sa 
tego zdania, že bil poddany będzie albo je- 
szcze raz pod rozwagę, albo też że przeciw 
temuż prezydent swoim głosem się oprze. 
W pićrwszych dniach miesiąca marca zakoń 
czy się posiedzenie kongresu. Senat przyjął 
z uszanowaniem szpadę wielkiego Wasyngtona. 
i laskę Franklina , które mu nadesłano. 


. Portugalija. 


Podług najnowszych wiadomości z Lizbony 
nadesłanych do Anglii pod dniem 4. marea, 
plan ministra finansów dotyczący się 900 kon- 
los rejsów na dochód od tytoniu, przyjęla 
izba deputowanych większością 50 głosów. 

Zdaje się, Że postanowienie angielskiego 
rzadu zerwania wszelkich układów o konwen- 
cyje cłowćj taryfy, jeźliby rzad portugalski 
obstawał koniecznie przy swoich. domaganiach:, 
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skłoniło tenże ostatni rzad de podania słusz- 
niejszych warunków. Jakoż rozpoczęto znowu 
uklady, a książę Palmella przesłał dnia 25. 
lutego, w skutek odbytój rady ministrów, an- 
gielskicmu posłowi, lordowi Howard de 
Walden ostateczną propozycyję swego rzą- 
du, którą niezwłocznie statkiem pocztowym 
do lorda Aberdeen do Londynu odesłano. 
Fiiiszpami ja. 

Z Paryża dnia 9. marca. Właśnie co 
otrzymaliśmy zawartą w hiszpańskich dzieńni- 
kach pod dniem 1. b. m. ważna wiadomość, 
Że miasta: Campeche, St. Jeau d'Ulloa tu- 
dzicz inne punkta Rzeczypospolitej Argentyń- 
skićj z początkiem bieżacego roku wywiesiwszy 
hiszpańską banderę, dobrowolnie się pod pa- 
nowanie Hiszpanii - poddały. Wiadomość tę 
nadesłano angielska korweta do Hawanny, a 
ztamtad hiszpańskim okrętem kupieckim Ta- 
cio do Barcełony. Wszyscy podróżni, którzy 
się na pokładzie okrętu Tacio znajdowali, po~ 
twierdzają prawdziweść pomienionego wypadku, 
Tak przynajmnićj donosi Constitucional z Bar- 
eelony i PEco de Comercio z Madrytu. 


RWicika Mrytanija i Erlamdyja. 


Z Londynu dnia 7. marca. Na wczo- 
rajszćm posiedzeniu izby wyższćj lord 
Lansdowne przedłożył petycyję londyńskie- 
go towarzystwa misyi, dotycząca się prokla- 
macyi lorda Ellenborough z powodu bram 
świątyni w Somnauth. — Lord Brougham 
ozuajmił, Że jeźli ani lord kanclćrz, ani lord 
najwyższy sędzia Anglii nie zechcą tego uczy- 
mić, więc on zaproponuje wniosek w zamia- 
rze odmiany i dokładniejszego oznaczenia u- 
staw ściągających się do takich zbrodni , które 
przez osoby cierpiące na niczupełne obłąka- 
nie umysłu popełnione zostały. (Słuchajcie I 
słuchajcie!) Gdyż on poczytuje sebie za po- 
winność, podać izbie wyžszéj sposobność, aby 
ten nader ważny pazedmiot pod najściślejszą 
uwagę, wzięła. Lord kanclerz zapewnił, 
Że na ten przedmiot zwrócił juź swą uwagę, 
i że z tego powodu odbywa już z pewnemi, 
jak się zdaje bardzo dobrze z ta sprawa obe- 
znanemi osobami narady, i spodzićwa się, że 
rezultat ich w krótkim czasie izbie przedłoży. 
A wtedy przyczynienie się lorda Brougham 
będzie mu bardzo la 

W izbie niższćj, gdy się takowa zamie- 
nić miała w wydział nad budżetem wydatków, 
właściciel gazety Times, p. Walter, zapro- 

onował jako poprawkę sprawozdanie, w któ- 
rém dokładnie maja być wyszczególnione wszyst- 


kie przez izbę na wsparcie ubogich w latach 
1841 i 1842 obrócone sumy, równie jak i 797 
botv, które za ten wydatek wykonano. Sir 3. 
Graham oświadczył, że rzad gotów jest W)” 
mienić sumy, które na ten cel obrócoso , 8/6 
co się dotyczy robót wykonanych, tego Wy- 
szczególnić nie jest w stanie. Za poradą m0- 
wcy cofnał p. Walter swój wniosek. 3 

Dzieńnik Times, Standard, tudzież inne p" 
sma torysowskie sa bardzo niezadowolone ù- 
wolnieniem Mac Naughtena na podstawie 
mniemanćj lub rzeczywistćj monomanii, i mio- 
taja bardzo dwuznaczne i prawie podejrzenie 
obudzające pociski na zdania lekarzy o stanie 
umysłu zabójcy, które na uwałniający wyrok 
sadu przysięgłych stanowczy wpływ wywarły: 
Pomienione pisma nie powstając bynajmniej 
na wyrok sądu przysięgłych, ubolewaja jedpak 
nad tém, że tak słabe powody skłoniły ich 
do uniewinnienia zabójcy, i utrzymują, że Da 
wszelki przypadek jestto rzeczą bardzo nie- 
bezpieczna dla ludzkiego społeczeństwa tak 
wyższćj jak niższćj sfery, gdyż teraz kto bądź 
może tylko przez niejaki czas grać rolę pół- 
waryjata albo udać , że cierpi maniję, a otrzy- 
ma bezkarnie przywilej do zabójstwa i wszel- 
kiego gatuntu zbredni, a potóm uzyska w Be- 
dlam na eałe Życie wygodue i wolne od tro- 


* sków utrzymanie. Dla tego potrzeba koniecz- 


nie, aby ustawy co do zbrodniarzy cierpiących 
na całkowite lub niezupełne pomieszanie umy- 
słu, ze wszystkićm odmieniono. 

—— dnia 8. marca. Podczas rozpraw, 
które wizbie niższćj nad budżetem marynarki 
toczono, rzekł Sir Charles Nąpier mię- 
dzy innemi jak następuje: »Moje zdanie zmie- 
rza do tego, iż, zamiast zwracania całćj na- 
szój uwagi na okręty linijowe, lepićjbyśmy 
uczynili, gdybyśmy większą ilość fregat na mo- 
rza mieli. Niedawno temu, znajdowałem się 
w towarzystwie księcia Joinville. Siedziałem 
obok niego u stołu. Msiażę ten wszczął roz- 
mowę o marynarce i rzekł, Że jeźliby kiedy 
między Anglija a Francyją powstała wojna» 
tedy młodzi oficerowie Francyi postanowili nie 
spuszczać sie wyłącznie na wielką fłotę , lecz 
wysyłać małe oddziały okretów , któreby ab” 
gielski morski handel tamowały. Jestto po” 
inysł, który ze wszech miar na nasza uwage 
zasługuje.“ 

W izbie wyźszćj lord Teynham przede 
łożył kilka przeciw działalności teraźniejsze 
ustawy o ubogich wymierzonych propozycyj* 
Zgariwszy surowo przepis ustawy, który do- 
zwala rozłączyć żonę od męża, gdy szukajć 
schronienia w domu zarobkowym , wniósł jak% 


== 


e 
pierwszą mocyję, że zachodzące w pomienio- 
nych domach rozdzielenie żony od męża, ró- 
Wnic jak i rodziców od dzieci, jest wielka nie- 
dogodnością i źródłem złego. Msiaże Wel- 
, agton sprzeciwiał się tćj mocyi, gdyż wła- 
onie zajęto się rozpoznaniem bilu, dotyczącego 
Ustawy o ubogich, który, jak się zdaje , wkrótce, 
r pasą przed wiełkanocnemi Świętami przed- 
. tony będzie. Wtedy będzie stosowna pora 
«o roztrąsania pomienionćj sprawy. ` Nadare- 
mnie powtarzał lord Stanhope swoje zarzuty 
Przeciw ustawie o ubogich ; mocyję lorda T eyn- 
Nam bez głosowania nieprzyjęto, poczóm ten- 
e lord cofnał wszystkie swoje inne propozy- 
yje. — W izbie niższój p. Fox-Maule 
wniósł propozycyję, dotyczącą szkockiego ko- 
ścioła, która jednakże, ponieważ Sir J. Gra- 
aam takowéj się sprzeciwiał, na ten raz wnio- 
skodawcy zwrócono. 

„Uzieńinik Times zawióra do wydawcy tegoż 
Pisma przysłany list, który widocznie zmierza 
o uniewinnienia Mac Naughtena. List ten 
Pod nazwą Chorowite omamienie brzmi jak na- 
Stępuje: »Mości Panie! W księgach guber- 
Ratora i kompanii banku angielskiego zapi- 
sana jest znaczna suma na moje imię. Ja je- 
stem tego przekonania, Że ta suma do mnie 
należy, Przypuśćmy więc, Że ja wydam peł- 
Homocnictwo do sprzedania tójże sumy, a pó- 
Znićj będę oskarzony, Że takowa do mnie nie 
należy, mogęż sobie rościć prawo, Że będę 
za niewinnego uznany na téj podstawie, ponie- 
waż już od niejakiego czasu na omamienie cho- 
ruję? — Zostaję WPana uniżonym sługa. John 
Smith. Londyn dnia 4. marca 1848.« 

Przysłany z Chin do Portsmouth jako 
potrącenie kontrybucyi wojennćj milijon do- 
larów, przywieziono temi dniami pięcioma 
Gzworosprzężźnemi wozami pod strażą wojska 
do królewskiej mennicy, gdzie ma być prze- 
topiony, Wiełki tłum ladu towarzyszył nała- 
je een chińskićm śrebrem wozowi, i wy- 

ał trzykrotny okrzyk hurra, gdy je do men- 
nicy znoszono. 


Francyja. 


Z Paryża dnia 9. marca. Na wczoraj- 
szóm posiedzeniu izby parów minister 
wojny przełożył przyjęty przez izbę deputowa- 
nych wniosek do ustawy, dotyczacy się nad- 
zwyczajnego kredytu 900,000 franków na po- 
mnożenie czynnego stanu żandarmeryi. Mini- 
sler spraw wewnętrznych przedłożył podobnież 
przyjęty przez izbę deputowanych wniosek do 
uslawy o tajnych funduszach. Poczóm izba 
zajmowała się sprawozdaniem o prośbach. 


ZE: 


W izbie deputowanych minister 
spraw wewnętrznych przedłożył kilka wniosków 
do ustawy o miejscowym interesie.  Polóm na- 
stąpiło w dziennym porzadku sprawozdanie 
oprośbach. Pan Ph. Dupin przedłożył spra» 
wozdanie o wniosku do ustawy dotyczącćj się 
formalności aktów notaryjatu. 

Pan Duvergier de Hauranne przed- 
łożył izbie deputowanych propozycyję, w któ- 
rój Žada uchylenia tajnego skrutynu; jednakże 
sadza , Że propozycyja ta mało stronników 
znajdzie. 

Rsiążę Broglie dokończył w pośród komi- 
syi kołonijalnćj odczytu sprawozdania o wszyst- 
kich jéj pracach, gdyż ma rozkaz, sprawozda- 
nie to imieniem tejże komisyi przedłożyć rzą- 
dowi. Dokument ten zawićrający w sobie po- 
dwójną sprawe , to jest emancypacyję niewol- 
ników i polityczną konstytucyję kolonij , sta- 
nowić będzie spory tom, który jest juź oddany 
do drukarni królewskićj i bez watpienia będzie 
wkrótce przedmiotem narad ministrów. »Spo" 
dziewamy sięć mówi Journal des Debais, «że 
praca ta niezadługo wyjdzie na widok publiczny, 
isłyszeliśmy, Że w politycznym świecie głębo- 
kie wrażenie sprawi. 
dnia 10. marca. Moniteur parisien 
zawiéra co następuje: »Jeden z dzienników 
donosi, że między Angliją a Francyją traktat 
handlowy podpisano; wiadomość ta jest bez- 
zasadna.« — Dziennik Commerce czyni nad tém 
taka uwage: »Ministeryjum każe za bezzasadna 
ogłosić wiadomość o podpisaniu handlowego 
traktatu z Anglija, któreto podpisanie ciagle 
się jako pogróżka nad naszemi krajowemi wy- 
rokami unesi. Jednakże naprzeciw temu za- 
przeczeniu mamy uczynić ważną uwagę. Ga- 
binetowi wysługuja się jako organy dwa dzien- 
niki wieczorne, lecz tylko jeden z nich ma 
urzędowy charakter. My jesteśmy tego zdania, 
Że gabinet w tak waźnćj sprawie powinien się. 
wyrażać przez swego auteniycznego tłumacza. 
Jednakże dziennik Messager zachowuje milcze- 
nie i dozwala dziennikowi Moniteur parisien mó- 
wić samemu; zobaczymy jutro, ażali Moniteur 
zachowywać będzie odobneź milczenie. Pa- 
miętamy bowiem, że w roku 1841 również na- 
przód zapowiedziano podpisanie traktatu doty- 
czącego się ciaśniny morskićj, Przedwczesne 
to ogłoszenie było dla pana Guizota nie- 

rzyjemne, jakoż on je zaprzeczył w obec izby. 
Po skończonćj sessyi, przyznano się do podpi- 
sanego traktatu, i przekonano pana Guizota, 
Że prawdę zaprzeczał. Dla tego bardzo nie- 
pewne pokładamy zaufanie w zaprzeczeniu ga- 
binetu, a jeźli takowe jest prawdziwe, więc 
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opiéra się, jak sądzimy, więećj na formalności 
miż na istocie samego doniesienia. Jestto rze- 
czą niezawodna, Że się z Anglija handlowe 
układy tocza. Wszak Sir Robert Peel 
oświadczył to w parlamencie, a p. Guizot po- 
twierdził to oświadczenie na trybunie. Prze- 
mysłowość angielska, która już dogorywa, po- 
trzebuje naszćj targowicy. Gabinet torysów 
poznaje całą moc, jakaby mu nadał pomyślny 
skutek tych układów. Pan Guizot jest jego 
dłużnikiem; nienadaremnie pozwolono mu nie- 
ratyfikować traktatu zroku 1841, awpływ an- 
gielski jest duszą , która ożywia ministeryjum. 
zdnia 29. października. Gdyby Sir R. Peel 
uchylił jautro panu Guizotowi swe względy, 
więcby upadł, wić on o tóm bardzo dobrze. 
Anglija potrzebuje handlowego traktatu z Fran- 
cyja; polega ona wtćj mierze na panu Gui- 
zot, i dla tego broni go. Jeźli Anglija do- 
tychczas jeszcze nié ma traktatu, więc go nic- 
zawednie wkrótce otrzyma. 

Izba parów odbyła dziś krótkie posie- 
dzenie, na któróm hrabia Portalis odczytał 
mowę na uczczenie pamięci hrabiego Sim éon, 
który na początku przeszłego roku zeszedł z tego 
świata. Zaraz potóm udali się parowie na ustęp 
do swoich biur dla naradzenia sie nad wnio- 
skiem do ustawy o tajnych funduszach. 


Wiadomości z Algićru zawarte w dzieńniku 
Constitulioneli pod dniem 25. lutego donoszą : 
Jenerał Changarnier ruszył znowu w po- 
chód z swóm wojskićm dla uderzenia na Be n- 
Aissę-KEl-Berkani, który korpus z ty- 
siąca ludzi zgromadził. Z jenerałem C han- 
garnier połączyło się dwa batalijony i dwa 
szwadrony. Pułkownik Picouleau po od- 
bytćj w kraju Beni Menasser wycieczce, 
wrócił dnia 47. lutego do Szerszelu. Miał on 
rozkaz pustoszyć kraj, co w ten sposób usku- 
tecznił, iż przeszło 6000 figowych i pomarań- 
czowych drzew pościnać kazał. Nieprzyjaciel 
stawił szczególnie pod Zania, okolica. ple- 
mienia Reni-Menaeser, zacięty opór. Fran- 
cuzi utracili dwunastu ludzi, a między tymi 
jednego porucznika. Jeuerał de Bar, który 
tymczasem wykonywał obrót dla połączenia 
się z pułkownikiem Regeault, przyjmował 
wszędzie po drodze poddające się plemiona. 
Zdaje się, że admioistracyja zwraca cała swoję 
uwagę na kolonizowanie. Jeneralny guberna- 
tor rozkazał zakładać różne włości na płaszczy- 
znie Metydszy, jakoż zewsząd zgłaszają się fa- 
milije dla osiadania w tém miejsca. 


Prusy. 
Najjaśniejszy Mról Jmé Pruski, wydał pod 


dniem 3. marca następujący restryfi gabine- 
towy, do ministra skarbu von Bodelschwing: 

»Na skutek raportu Wpana z dnia 22. z. m. 
postanawiam, ażeby aż do dalszego uregulo- 
wania taryfy cła tranzytowego, od różnych ga- 
tunków zboża i płodów strączkowych, wprowa- 
dzanych Wisła i Niemnem, zaś przez porty: 
Gdańsk, Piławę lub Memol wywożonych , po- 
bierane było cło tranzytowe tymczasowie jak 
następuje : 

4) Od żyta, jęczmienia iowsa, przybywają- 
cych Wisłą albo Niemnem, a wprowadzanych 

rzez porty Gdańsk lub Memel, takoż przez 
Elblag lub Królewiec na Piławę, za pruski 
korzec (szefel) pół śróbrnego grosza. 

2; Od pszenicy iinnych, pod nrem. 1. nie- 
wymienionych gatunków zboża, również od- 
bobu, grochu, soczewicy, wyki i innych strącz- 
kowych płodów, sprowadzanych temiż samemi 
rzekami, awywożonych przez wyż-namienione 
porty, za każdy pruski szefel 2 sr. grosze.< 


Grccyja. 


Z Aten dnia 20. lutego.. Sławny Teo- 
dor Kolokotroni umarł dnia 16. lutego 
na apoplexyję. Doczekał on późnćj starości, 
iżył wustroniu, uchyliwszy sie od wszelkich 
spraw krajowych, wszelako imię jego dotych- 
czas niejaki wpływ wywićrało. 

A R | 

W. tutejszćj niemieckiój operze nastąpią od 
Wielkićj Nocy wielkie zmiany. 1 tak mają 
przybyć: piórwszy tenor pan Freiberg ba- 
wiący teraz w Augsburgu, bariton pan Hl e- 
ment, buffo basowy pan Saag, i basista 
Hurst, wszyscy trzćj z Lincu. Na trzecią 
spiówaczkę zaangażowano pannę Mólle r, 
brat jéj, kapelmistrz z Lincu, przybędzie tak- 
że do Lwowa jako drugi kapelmistrz. Pani 
Janik udaje się do Warszawy, pan H off- 
mann do Wićdnia. Teoże da przed swoim 
wyjazdem, d. 25. b. m. w sobotę koncert po» 
łegnawczy w teatrze hr. Skarbka. Panna Co r- 
radori, pp: Remmers i Schumann 
dadzą się słyszóć na tym koncercie. 

Towarzystwo muzyczne galicyjskie uznając 
nagłą potrzebę założenia domu i szpitalu dla 
miejskich ubogich, odegra w wielki tydzień 
w gmachu teatralnym wielkie oratoryjun, z któ- 
rego dochód temu chwalebnemu celowi po- 
święca. 

Zkadkołwiek nowina się nawinie, bierzemy 
ja w otwarie ramiona. Smaczne i dobre pie- 
czywo jest u nas często wielką nowiną. Dla 


"— 9231 — 


tego zapatrując się na Huryjera Warszawskie- 
go, który także myśli o życiu doczesnóm, mu- 
simy obeznać publiczność z sklepem pieczy- 
wa pana Poddańskiego , który w r. 1839 był 
pićrwszym, co chléb i bułki przeniósł z budek 
i piwnic do gustowniejszego przybytku urzą- 
dzonego na sposób wiódeńsXi. 


| ej 


"Keatr polski. 

W piatek dnia 47. Leon, czyli: Syn niezna- 
nych rodziców. Sztuka ta nie jest wprawdzie 
klejnotem piórwszćj a nawet i drugićj wody, 
jój osnowa juź nieraz na warsztat dramatyczny 
nawijana, zajęcie widza chromieje , opowiada- 
nie hrabiny przed adwokatem podaje już w 
piórwszym akcie oba końce kłębka intrygi, 
pan rzecznik za wiele peroruje i każe, jak 
gdyby stał ciągle przed kratkami; wszelako 
mimo te usterki nie zasługuje ta sztuka, aby 
ja z tak zawziętóm milczeniem jak tym razem 
słuchano. Charaktery nakreślone wybitnie, 
ostrómi rysy, gra uczuć stopniowana katastro- 
ła uderzajaca, słowem w całym rozwoju sztu- 
ki widać wiele talentu. Czómże się dzieje, że 
sztuki o wiele uboższe w zalety dramatyczne 
zapalają u nas tak często rakietę oklasków? 
Idzie ztąd, že lubimy jaskrawe barwy. Lu- 
bimy słuchać, kiedy się stacza lawina, kiedy 
namiętność homerowskiómi dysze płucami, 
kiedy efekt w serca nasze an.tomiczne zapu- 
szcza noże. Czy nie jest to chorobliwy stan 
estetycznego smaku? to inne pytanie. Nie 
wchodzac w rozbiór gry naszych artystów, po- 
wićmy ogólnikiem: że była wyborną. Dość 
wspomnióćć, że panie: Kamiń ska, Rudkie- 
wiczowa, pp. Bensa, Nowakowski, 
Smochowski, Dawison, Rejmers 
byli w téj sztuce czynnymi. Piekna pravedzi- 
wóm czuciem przejęta gra pana I)awisona wy- 
rugowała tym razem to nasze uprzedzenie, że 
tylko role lekkie, trzpiotowate, są tego artv- 
sty zawodem. Umiał się ustrzedz od czczćj 
odętćj deklamacyi, tćj Scylłż takentu pana Da- 
wisona, wnikał do serca wygłaszając boleść, 
Że jest siórota, budował nas szlachetna duma, 
stanawszy oko w oko nmapuszonemu świe- 
tném praszczurostwem siostrzeńcowi hrabiego; 
opowiadając przed adwokatem zbrojne spotka- 
nie z uherbowaną lalka, rozrzewniał nas, prze- 
rażał, a spłonawszy szlachetnóm oburzeniem 
i nasze ramię uzbrajał. Mówiąc z naszym 
Rejem, w tćj sztuce oddajemy dank panu 
Y Dawisonowi. 

W poniedziałek dnia 20go wystapiła poraz 
drugi na polskićj scenie panna W anda Sta- 
rzewska. Już piórwsze jéj wystąpienie obu- 


dziło tę nadzieję, Że ten młody Kwiatek roz- 
winie się z czasem ku ozdobie naszćj sceny. 
Nadzieja nasza nie była płonna; gdyż tego wie- 
czora, w obu sztukach: Łucyja, czyli: Sićrota 
szkocka, i Pięć ctóstr a jedna, rozwinęła tyle 
talentu, jój gra miała tyle pewności, zaokra- 
glenia, z taka łatwością umiała się przenieść 
w różne charaktery, iż trudno uwierzyć, że 
ta młoda artystka piórwsze stawia na scenie 
Kroki. Jój głos czysty, przyjemny, powierzcho- 
wność mila, wychowanie staranne, wszystko to 
każe jój rokować najpiękniejsze w tym zawo- 
dzie powodzenie. Należy powinszować Dyrek- 
eyi teatru, że na role prawdziwie naiwne, 34- 
ma szczćrota natury tchnace, będzie miała w 
pannie Wandzie Starzewskićj pożądana 
oddawna reprezentantkę, Że publiczność uczu- 
ła potrzebę takiego jak nasza młoda debiu- 
tantka, talentu, dowiodła tego najgłośniejszemi 
oznakami zadowolenia i kilkakrotnem za każ- 
dym aktem przywołaniem młodój artystki. 
Rozrzewniająca była scena, kiedy matka debiu- 
tantki jedna z pićrwszych talentów naszćj ace- 
ny, jak gdyby wprowadzajac córkę do świa- 
tyni dramatycznćj sztuki, w rzewnćj przemo- 
wie wynurzyła podziękowanie rodziców za ła- 
skawe przyjęcie publiczności. 


Zorza zwierzyńcowa (zodyakalna) 

we Lwowie widziana. 

Dnia 20. b. m. wieczorem przy gasnącćj już 
zorzy , widziano tutaj na niebie jasny slup, 
podobny do słonecznego przez chmurę prre- 
dzierającego się promienia, który na zacho- 
dnićj części nieba od poziomu ukośnie prze- 
cięty i do tegoż pochylony, wzbijał się ku po- 
łudniowi do góry, i zakończał się obok grupy 
gwiazd, u nas zwykle ko sami zwanćj. 

Blask tego światła, poczawszy od zjawienia 
się jego na niebie, aż do godziny 9téj wieczór, . 
ciągle był jednaki; odtąd poczęło ono zwolna 
rzednieć i zciagać się do poziomu, a około 
16 minut po godzinie Qtćj żadnego już po so- 
bie nie zostawiło śladu. A 

Podobne zjawisko i następnego wieczo:™ t. 
j. 21. marca w tymże samym kierunku , „cz 
już późnićj, bo dopićro o trzy kwadranse na 
ósmą, i mdlejsze z powodu rozpostartych na 
zachodzie bladych smag widziane było, które 
jednak w miarę wypogadzającego się nieba, co- 
raz więcćj światła nabierało. *) 


*) Ten piękny fenomen powtórzył się u nas przy 
ciągle czystćm i pogodnóm niebie już przez cztć- 
ry wieczory , t. j. d. 19go, 20g0, £1g0 i 22go b. 
m., trwając za każdym razem dłnżćj niż przez 
godzinę. (Przyp. Red. ) 


Światło to, które do światła mlecznej drogi 
jest podobne, tyłko w nocach czystych i po- 
godnych, od księżyca nieoświeconych, w cza- 
sach blisko porównania dnia z nocą, a to na 
wiosnę wnet po zachodzie, w jesieni zaś wnet 
przed wschodem słońca przez jednę lub dwie 
godzin widzieć się daje; a z powodu, iż za kie- 
ruukiem i położeniem słońca idzie i z pasu 
niebieskiego zwierzyńca (zodyjaku) nie scho- 
dzi, nazwę zorzy zwierzyńcowćj (Zo- 
dinkatlichi) otrzymało. Zjawisko to nie pocho- 
dzi bynajmnićj od atmosfery słonecznćj, która 
nawet do najbliższego od słońca planety jakim 
jest Merkury, rozciągać się nie może, a lém 
mnićj jeszcze do (odleglejszćj) ziemi sięgać 
zdoła ; ale, jak się zdają, jest światłem przy 
ziemi zgęszczonóm. Że ząś nie zawsze jest 
widzialne, pochodzi to ztąd, iż w pewnych cza- 
szch zwierzyniec niebieski, a zatóm i to świa- 
tło bardzo sie ukośnie i blisko połiema cia- 
gnie, gdzie w niskich i grubych warstwach po- 
wietrza zanurzone ginie, albo tóż znowu w cza- 
sach, gdzie zorze długo u nas trwaja, ich bla- 
skiem przyćmione bywa. 

Lwów dnia 22. marca 1843. 

Fr. Siobowicz. 


WEI 


WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) à 

Z Sanoka, dnia 17g0 marca. Na tak zwanym 
środopostnym jarmarku wJaćmie- 
rzu, który się zaczał w poniedziałek d. 43. 
b. m. było do 1800 wołów, u mianowicie do 
800 wołów wypasionych, a reszta same parniki 
czyli woły robocze. Wypasione woły rozku- 
piono zaraz w piórwszym dniu jarmarku, gdyż 
zjechało się tak wiele kupujących ze Szlazka, 
Morawii i od Krakowa, że byliby i drugie tyle 
chętnie kupili. Między temi wołmi odznaczy- 
ło się 70 wołów węgierskich pana Trus k o- 
Jawskiego z Łukowego; lata minęły, a na 
żadnym jarmarku tutejszego obwodu nie wi- 
dziano takich wołów ; ale też zapłacono za 
parę po 140 zr. m. k. bez żadnego radaszu ; 
inne zaś woły płacono niźćj, a najtańsze po 
BO zr. m. k. za pare. -— Przez wtorek i śro- 
dę sprzedano wszystkie woły robocze , lecz 
znacznie tanićj niź na jarmarku w Bukowska, 
a to dla tego, iż zimna i śniegi od dwóch ty- 
godni nastałe , edjęły nadzieję wrócenia do ro- 
bót w polu; a tu brak paszy zmusza nie je- 
daego do sprzedaży, Kupujacy zaś ociągają się 


z kupnem i odkładają to do pory wiosennćj. 
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Spodziówać się trzeba iż z nastaniem robót W 
polu, tak woły robocze jak i bydło dojne 29% 
cznie podrożeją. — Moni dobrćj rassy i pie: 
knych nie było tym razem, lecz roboczy” 
pospolitych było podostatkiem, i dość dobrze 
je płaceno. — Woły dobrćj jakości popłaceły 
bardzo w tym roku; każdy przyznaje iz mu 
się karm dobrze wynagrodziła. 

Z resztą nie masz żadnego handlu ani Pê 
zboże, ani na wódkę, — a wielki bra 
pieniędzy daje się powszechnie w znaki. v 
Jaćmierzu sprzedano wiele wołów na kredyt 

W Bukowsku było na wczorajszym t8% 
gu mnóstwo kupców z Węgier na nierog% 
ciznę, i wszystko aż do najmarniejszego wier 
przaka rozkupili; a nawet najlichsze rocz0e 
wieprzaki płacili po 40zr. m. k. — Zaś woł! 
robocze bardzo mało kupowano, i to o 40 4 
15 zr. m. k. na parze tanićj, niż były przed 
dwoma tygodniami. 


Z Liska, dnia 20. marca. Od mojego ostat” 
niego doniesienia (umieszczonego w nrze. 2%: 
Gazety Lwowskićj) nie zaszła żadna zmiane 
w handlu zbożem i wódką. Ceny zboża z0 
stały tesame, a.gdy przytóm oziminy wszędzie 
pieknie się okazują, trudno, aby zboże mogło 
pójść wgórę. Iz wódką, którój nasze go” 
rzelnie codzieńnie tak wiele dostarczaja , nie 
zanosi się na dobre. Ci producenci, którzy 
przedtóm nie chcieli sprzedawać garnca oko- 
witćj 30-stopniowój po 20 kr. m. k., muszę 
teraz dla braku naczynia poprzestawać na ce" 
nie 17 kr. m. k. za garniec; albo tóż płacić 
za naczynie po 4 do 5 kr. m. na garncu, czyli 
o2 kr. m. k. na garncu przepłacać. — W ob- 
wodzie sanockim stoi jeszcze w tej chwili do 
5800 wołów na stajniach , a wykarmiono ic 
już w tym roku gorzelnianym i sprzedano d? 
5000 sztuk. Tym sposobem „obwód nasz do” 
starczyłby w tym roku gorzelnianym do 10,800 
wołów wykarmionych ; (gdy w r. 1840 nie wy” 
karmił jak tylko 8000, a w r. 1841 zaledwie 
7500 wołów). — 

Skóry surowe są tu bardzo poszukiws” 
ne, i znaczne ich partyje wysyłaja ztąd do pro” 
wineyj niemieckich. W skutek tego podsko” 
Czyły nieco w cenie. 

a 
TEATR POLSKE. 


a 8 

Jutro: (po raz pićrwszy) Poręka, czyli: „Anglik %* 
Podlasiu, homedyja we 3 aktach. Po!” 

rej nastąpi komedyja : Mirość lub smierc. 


Redaktor J. N. Hamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
ž (Drukiem Piotra Piłtera we Lwowie.) « 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru 35. Gazety Lwowskiej. 
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NOWE DZIELA 


NAKŁADEM KSIĘGARNI t 
FRANCISZKA PILLERA E SPOZEAE 
WE p WOWIE. 


B > dla pl 
zieci wiejskich, 
ka parochów wygodzie spisany, 
przez ś. p. księdza 
M. KORCZYŃSKIEGO, 


Teologii Doktora, Biskupa Przemyskiego, Egzaminatora Dye- 
cezalnego. 
Wydanie trzecie. W 2 tomach. 
8. Lwów 1841. — 1 ZR. 50 kr. m. k. 


KRÓTKIE HOMILIJE 


. ma Niedziele 
W ciągu roku przypadające, 
oraz i na wszysikie 
UROCZYSTE SWIĘTA, 
napisane przez księdza 
ANDRZEJA MIKIEW ICZA, 


Kanonika Scholastyka Kapitnły Tarnowskićj, byłego Plebana 
w Straszęcinie. 
Wydanie trzecie, w 3 tomach, 
Powiększone Homilijami na Święta uroczyste. 
m 6. Lwów 1840. — 2 ZR. 50 kr. m. k. 
om dci, zawierający homilije na święta, przedaje 
się tćż osobno ga 1 ZR. m. k. 


KSIAŻECZKA 
da 


NABOŻEŃS%WA, 


dla 
Chrzescijan Katolików, 
z 36 winietami w przedmiocie mszy świętćj, 
z 14 rycinami przedstawiającemi stacyje 

męki Pańskićj, jakoteż z ryciną na czele dziełą. 

48. Lwów. Oprawna w papićr 36 kr. m. k, 
hg, papićrze welinowym oprawna w safian ze zło. 

temi brzegami. — £ ZR. 30kr. m. k. 


MAŁY ZBIÓR 


PIEŚNI POBOZNYCH 


i knitechizmmow ych. 
42. Lwów 4849. — 6kr. m.k. 


NAUKI 


TYCZĄCE SIĘ 


PRAWD WIARY 


powinności chrześcijańskich, 
wydane w języku francuzkim 


przez 
XIĘCIA BISKUPA de TOUL, 
dja pożytku wiernych wszełkiego stanu, na 
polski język przełożone. 
42. Lwów 1842. — 4 ZR. m. k. 


NOWY 


ZBIÓR BAJEK 
dla dzieci, 
stosownie do ich potrzeb i pojęć z najlepszych 
pisarzów wyjęty. 
Z 42 rycinami. 16. 
s rycinami czarnemi — £ ZR. m. k. 
g kolorowanemi rycinami — 1 ZR. 80 kę. m. k. 


* 


m 


0 CHOROBACH ZĘBÓW, 
i o środkach 
ićczenia takowych, 
KAROL PROKOP KALIGA, 


= ryciną. 
8. Lwów 1840. — 50 kr. m.k, 


PIENIA 
LIRYCZNE 


Fryderyka Szyllera, 


poprzedzone jego Żywotem 
i ozdobione 12 rycinami, 


wydał 


A. B. 
46. Lwów 1841. — 2 ZR. m.k. 


AABNUNIG: 
dia dzieci, 
a Aran WYPADKI 


ROBINSONA. KRUSOE, 


opowiadane 
DZIECIOM PRZEZ OJCA. 
46. Z 8 rycinami — 45 kr. m. k. 


Z rycinami kolorowanemi — 1 ZR. 15 kr. m.k. 


SWIAT 
W OBRAZACH 
WIĄZANIE 
DLA DZIECI, 


z 300 kolorowanemi wizerunkami na 
22 tablicach, 
Zz OPISANIEM 
przez 
JANA. JUL. SZCZEPAŃSKIEGO. 
4. Laók. — 2 ZR. 45 kr. m. k. 
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SWIĘTA 


DROGA KRZYŻOWA 


JEZUSA CHRYSTUSA, 
podzielona na 14 stacyj aż do gro 
świętego, 

z 15 rycinami. 

42. Lwów 1848. — 45kr, m. k. 


SE ME , D 532 È "JA 

czyli: 

ZRECZNA WRÓŻKA, 
nauczającą sposobu wróżenia z 32 kart, tak 
jasno, iż każdy w bardzo krótkim czasie, be? 

obećj- pomocy, sobie i drugim kabałę , 

i ciągnąć potrafi. 

Z. trzeciego w języku niemieckim poprawnego i pomo 
Żonego wydania. 
Przełożył na język polski 
Mr. ...e. ee. 
Z © rycinami. 
42. Lwów 1845, — 24 kr. m.k. 


Cho Ga4 


Szrzeniawa 


Wortforfehungslehre 
polnijchen Sprache. 


2 Bände. gra, Lemberg 1842.— 5 fl. 30 fr. © M. 


ZŁOTE ZIARNA, 


+ 
Powieści dla zabawy i nauki dziel!* 


Przez 
FRANC, KOWALSKIEGO: 
Z 18 rycinami. 16. 
Z rycinami czarnemi — 4 ZR. 45 kr. m. k. 
Z: rycinami kolorowanemi — I ZR, 45 kr. me k 


